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LENINOWSKA CHARAKTERYSTYKA IMPERIALIZMU 
A SYTUACJA GOSPODARCZA EUROPY ZACHODNIEJ

1. WSTĘP

M inęło pół w ieku  od czasu pow stania głów nych dzieł W. I. L enina cha­
rak teryzu jących  irozwój ostatn iego e tapu  kapitalizm u, tj. epokę im perializm u. 
Specjalne m iejsce w śród  nich zajm uje praoa pt. Im peria lizm  jako najw yższe  
stad ium  kap ita lizm u  nap isana  przez L enina w  1917 r. 1 A naliza ta  odnosiła 
się przede w szystk im  do 'krajów  Europy zachodniej, k tóre w  ty m  czasie s ta ­
now iły jeszcze głów ny ośrodek kapitalistycznego rozwoju. Z perspektyw y 
półw iecza nasuw a się py tan ie , czy i w  jak im  stopniu  leninow ska ch arak te ­
ry s ty k a  im perializm u u trzym ała  swą aktualność i odpow iada dzisiejszej sy ­
tuacji. W w ieku  XX bowiem, a zwłaszcza w  dwóch ostatn ich  dziesięcioleciach 
zaszły głębokie przem iany  w  całym  świecie, jak  rów nież w rozw iniętych 
k ra jach  kapitalistycznych. Szczególnie in teresu jąca  jest jednak  taka  kon fron ­
tac ja  tez leninow skich z rozw ojem  Europy zachodniej. O bszar ten  bowiem 
przeszedł w  n ajbardzie j klasycznej form ie w szystk ie e tapy  kapitalizm u, a i ak ­
tu a ln ie  na jw yraźn ie j odzw ierciedla te  praw idłow ości, k tóre  charak teryzu ją  
rozwój kapita lizm u współczesnego. W niniejszym  a rty k u le  przedstaw iam y n a j­
w ażniejsze spośród nich w kontekście leninow skiego ujęcia im perializm u.

2. PRAWO NIERÓWNOMIERNEGO ROZWOJU KAPITALIZM U A POZIOM 
ROZWOJU EUROPY ZACHODNIEJ

Europa zachodnia jest szczególnie jask raw ym  i pouczającym  przykładem  
działania sform ułow anego przez Lenina praw a nierów nom iernego rozwoju 
kapita lizm u w  stad ium  im perializm u. Rew olucja przem ysłow a z przełom u 
X V III i  XIX w. oraz zw iązany z nią rozwój kapitalizm u uczynił z Europy 
zachodniej czołową potęgę ekonom iczną i polityczną ówczesnego św iata. 
W k ra jach  te j  części starego kon tynen tu  koncentrow ało się w  drug ie j poło­
w ie X IX  w., a w ięc w  okresie przechodzenia w  fazę im perializm u, ponad 
80€/o św iatow ej p ro d u k c ji przem ysłow ej. Sześć państw  E uropy zachodniej, 
k tó re  obecnie w chodzą w sk ład  E uropejsk iej W spólnoty Gospodarczej EWG, 
skupiało  w  1870 r. około 1/3 św iatow ej p rodukcji przem ysłow ej. W tak im  
sam ym  zakresie partycypow ało  wówczas w  globalnej w ytw órczości czołowe 
państw o kapita listyczne tego okresu  — Anglia. Już  jednak  przed w ybuchem

1 W. I. Le n i i n ,  Imperializm  jako najw yższe stadium  kapitalizmu. Dzieła, rt. 22, 
W arszawa 1950.
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I "wojny św iatow ej udział obecnych krajów  EWG obniżył się do 27ll/o1 a A nglii 
spadł do 14"/o. Jeszcze szybciej proces ten  przebiegał w  ostatnich- dziesięcio­
leciach. P rzed  /wybuchem II w ojny  św iatow ej dzisiejsze państw a EWG sk u ­
piały  już ty lko  19*’/<> św iatow ej p rodukcji przem ysłow ej, natom iast A nglia — 
9% 2.

Był to okres n ieprzerw anej n iem al stagnac ji gospodarczej Europy zachod­
niej, pogłębionej św iatow ym  kryzysem  ekonom icznym  la t 1929 - 1933. W ywo­
łana następnie  przez im perializm  niem iecki II w ojna św iatow a przyspieszyła 
dalszy spadek pozycji gospodarczej E uropy zachodniej. W 1950 r. udział k ra ­
jów należących obecnie do EWG w  św iatow ej p rodukcji przem ysłow ej w yno­
sił ty lko 13"/“, nieco w zrasta jąc  następnie (do 14°/°) do 1958 r. Od tego jednak 
m om entu, ta  pew na popraw a sy tuacji została zaham ow ana, a  dynam iczny roz­
wój gospodarczy, jak i dokonyw ał się w  innych częściach Europy i św iata, 
szczególnie zaś w k ra jach  socjalistycznych E uropy w schodniej, w yw ierał 
w pływ  n a  obniżenie się pozycji ekonom icznej Europy zachodniej w  gospodar­
ce europejsk iej i św iatow ej.

Ten obraz działania p raw a nierów nom iernego rozw oju w Europie za­
chodniej jest pozornie sprzeczny z innym  w izerunk iem  eksponow anym  czę­
sto w  dyskusjach i  publikacjach, a m ianow icie z obrazem  Europy zachodniej
o w ysokim  standardzie  życia i w ykazującej na tym  odcinku s ta ły  i w yraźny 
postęp. Ta pozorna sprzeczność w ynika z u tożsam iania poziom u rozw oju go­
spodarczego z m iędzynarodow ą pozycją ekonom iczną określonego państw a. 
Są to dwie różne spraw y, podlegające także in n y m  m iernikom . Jeśli poziom 
rozw oju gospodarczego m ierzy się z reguły  w ielkością produkow anego docho­
du społecznego na jednego m ieszkańca, to o m iędzynarodow ej pozycji ekono­
m icznej określanego państw a decyduje przede w szystk im  jego globalna p ro ­
dukcja. W łaśnie Europa zachodnia stanow i przyk ład  rozbieżności tych dwóch 
lin ii .rozwojowych. Do państw  o najw yższym , w edług danych B anku Św ia­
towego na 1966 r. s tandardzie  należy dziś w  Europie zachodniej Szwecja 
(2 270 doi. dochodu społecznego na jednego m ieszkańca) i Szw ajcaria (2 250 doi. 
na jednego m ieszkańca)3. Mimo to nie można tych państw  zaliczyć do m o­
carstw  europejskich. NRF czy A nglia leg itym ują się znacznie niższym docho­
dem  na jednego m ieszkańca (1 700 i 1 620 doi.), jednak  przew yższają Szw aj­
carię czy Szwecję 8 - 9  razy  w zakresie g lobalnej 'wielkości produkcji, co ich 
m iędzynarodow e aspiracje może uzasadniać.

W ypływ a z tego w niosek, że każda w szechstronniejsza analiza sytuacji 
gospodarczej poszczególnych państw  czy obszarów w inna te  dwa aspekty 
uw zględniać. Z jednej więc s trony  należy określić s ta tus polityczno-m ocar- 
stw ow y będący rezu lta tem  porów nania globalnej produkcji z takąż p roduk­
cją innych państw , z d rug iej zaś — trzeba uw zględnić osiągnięty  poziom roz-

2 Industrial Statistics 1900 -1959; „OEEC St&tistioal Bulletiins” Panis 1980; 
A. M a d z e l s ,  Industrial Growth and World Trade. Cambridge 19>63, s. 46.

3 Finance and Development. A. Publication of the International Monetary 
Fund and the World Bank Group n r 1/1959, Washington, ss. 30 - 41.
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w oju  gospodarczego, m ierzony w ielkością dochodu społecznego na jednego 
m ieszkańca.

3. MOCARSTWOWE ASPEKTY POZYCJI GOSPODARCZEJ EUROPY
ZACHODNIEJ

. Rozwój kapita lizm u od początku w iąże się im m anen tn ie  z w alką  o n a j­
wyższy po tencjał p rodukcy jny  i czołową pozycję polityczną oraz m ilitarną. 
L enin  bardzo często podkreśla ł tę  współzależność zjaw isk ekonom icznych, po­
litycznych i m ilitarnych . Szczególnie w erze im perializm u, k iedy zaostrzała się 
ryw alizacja  o w pływ y w świecie, m ocarstw ow e elem enty  kapita lizm u zyski­
w ały  coraz w iększe znaczenie. O środek m ocarstw ow ości będącej przede w szy­
stk im  w ykładn ik iem  globalnej w ielkości p rodukcji przem ysłow ej i liczby 
ludności, 'przesuw ał się — w raz z n ierów nom iernym  rozw ojem  państw  k ap ita ­
listycznych — coraz bardziej ze średnich  k ra jów  E uropy zachodniej, do w iel­
kich i dynam icznych obszarów  — USA w  A m eryce i Japon ii w  Azji.

Na początku XX w . trzy  państw a tw orzyły  m ocarstw ow ą czołówkę św ia­
tow ą: USA, A nglia i Niemcy. Na to stulecie przypada um acnianie się m o­
carstw ow ej przew agi USA w  św iecie kapitalistycznym , natom iast w  Europie
— do w ybuchu  II w ojny św iatow ej — hegem onialnej pozycji Niemiec.

Jeśli uw zględnim y jeszcze niem iecką ideologię im perialistyczną, u p a tru ją ­
cą w  ekspansji te ry to ria ln e j głów ne narzędzie w zm acniania mocarstwowości, 
o trzym ujem y obraz narasta jącego  niebezpieczeństw a w ojny w  Europie. 
W 1900 r. d la zrów now ażenia sił Niemiec trzeba  było połączonych mocy A nglii 
i F rancji. W 1910 r. dla uzyskania tak ie j rów now agi należało jeszcze dołączyć 
po tencja ł ówczesnej Rosji. P ierw sza w ojna  św iatow a osłabiła N iem cy na  pe­
w ien  czas, ta k  że np. w  1920 r. ich siła zrów nała się z mocami Anglii. Już  
jed n ak  w  1938 r. N iem cy dw ukro tn ie  przew yższyły A nglię pod w zględem  
ogólnego po tencjału , p raw ie  czterokro tn ie F ranc ję  i dziew ięciokrotnie Włochy. 
T aki przebieg  rozw oju sił gospodarczych budził w  im perialistycznych kołach 
ekonom icznych i politycznych w iarę  w niepokonaną potęgę Niemiec, co m u­
siało prow adzić do w ybuchu II w ojny św iatow ej.

Na to w zrasta jące  poczucie siły  i bezkarności Niemiec 'zaczął jednak  już 
w  okresie m iędzyw ojennym  padać coraz szerszy cień, budzący niepokój w arstw  
rządzących Rzeszy. Był nim  dynam iczny rozwój siły  m ocarstw ow ej Związku 
Radzieckiego. W la tach  dw udziestych można było jeszcze państw o to lekce­
w ażyć i smuć p lany  podporządkow ania go tradycy jną  drogą ekspansji ekono­
m icznej. W latach  trzydziestych jednak  każdy rok  dokum entow ał już w zra­
sta jącą  potęgę gospodarczą ZSRR, k tóra  mogła przeszkodzić w realizacji n ie­
m ieckich planów  ekspansji im perialistycznej. W końcu la t trzydziestych siła 
ZSRR zaczęła 'zbliżać się do poziomu m ocarstw ow ego potencjału  Niemiec 
i nie ulegało w ątpliw ości, że w  najbliższym  czasie uzyska przew agę. W ydaje 
się, że dążenie do zniszczenia tej przeszkody — póki to  było jeszcze możliwe
— przyspieszyło w ybuch II w ojny  św iatow ej. Równocześnie u jaw n ia ła  się
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nowa ro la ZSRR w układzie europejskim , jako  stab iliza to ra  pokoju  w  E uro­
pie, k tóra  w pełn i zaznaczyła się po II w ojnie św iatow ej. Rola ta  polega na 
stw orzeniu przez ZSRR — a po 1945 r. także przez inne k ra je  socjalistyczne 
Europy /wschodniej — siły przew yższającej m ocarstw ow y po ten c ja ł eu ro p e j­
skich państw  kapitalistycznych, szczególnie zaś kapita listycznych  Niemiec. 
Choć bowiem  — podobnie jak  po 1919 r. — uległ on w  rezultacie p rzegranej 
w ojny radykalnem u  skurczeniu, to jednak  w  następnych  la tach  znów można 
obserw ow ać jego dynam iczny rozwój.

W 1967 r. s iła  Niemiec zachodnich — w  rezultacie szybkiego rozw oju go­
spodarczego — była półtora raza w iększa niż Rzeszy N iem ieckiej w 1938 r. 
Równocześnie odrodziły się w  nie m niejszym  zakresie am bicje polityczne, co 
w przypadku  kapitalizm u niem ieckiego w iąże się z asp iracjam i te ry to ria ln y ­
mi, zw róconym i w  k ie runku  E uropy w schodniej. Słabość ekonom iczna tego 
obszaru stanow iła bowiem  w  przeszłości dla im perializm u niem ieckiego 
obietnicę łatw ego łupu. Tym  razem  jednak  spełn iły  się obaw y kół rządzą­
cych Rzeszy z okresu m iędzyw ojennego. W tej części E uropy w yrosła nowa 
św iatow a potęga socjalistyczna, k ilkak ro tn ie  przew yższająca po tencjał n ie­
m iecki i stw arzająca dla niem ieckiej ekspansji barie rę  n ie  do przebycia. 
Zm niejszyła się także przew aga Niemiec kapita listycznych  w  sto sunku  do 
innych krajów  E uropy w schodniej, choć jest ona bez w ątp ien ia  nadal znacz­
na. Jeśli np. w  1938 r. potencjał k ra jów  E uropy w schodniej — bez ZSRR 
"wynosił ogółem ty lko  12%> mocy Rzeszy N iem ieckiej, to w  1967 r. (bez ZSRR, 
łącznie z NRD) 65°/o siły  m ocarstw ow ej NRF. P rzew aga Rzeszy n ad  Polską 
była w  1938 r. dw udziestokrotna, przew aga NRF nad  Polską socjalistyczną 
była w  1967 r . ty lko  czterokrotna.

Sw oje pozycje m ocarstw ow e u trac iły  rów nież inne k ra je  zachodnioeuro­
pejskie, choć w  sam ej E uropie fak t ten  w yraźnie -się n ie  zaznaczył, gdyż im ­
perialistyczna ekspansja  tych  państw  k ierow ała się poza kon tynen t. Uzew­
nętrzn iło  się to  natom iast w  p e łn i w ogólnym  kryzysie św iatow ego system u 
kapitalistycznego, a szczególnie w yraźnie  w  procesach dekolonizacjii. N iedaw ­
ne jeszcze m ocarstw a kolonialne zmuszone zostały przew ażającej części swych 
posiadłości przyznać niepodległość. Nie oznaczało to jednak  rezygnacji z do­
tychczasow ych pozycji hegem onialnych. Dla u trzym ania  byłych kolonii w  sfe ­
rze sw ych w pływ ów  rozw inięte państw a kapitalistyczne w ypracow ały  cały 
szereg m etod, składających się na w spółczesny neokolonializm . Do m etod 
tych  zaliczyć na leży  przede w szystkim : 1) tzw. pomoc gospodarczą, s tw arza ­
jącą w ięzy zależności ekonomicznych, 2) wyw óz kap ita łu  państw  im peria li­
stycznych do obszarów słabiej rozw iniętych, 3) tzw. m ałe w ojny  — p rze­
w roty, dokonyw ane przez reakcy jne  siły społeczne, p rzew ażnie w ojsko, przy 
pomocy państw  im perialistycznych. M etody te  jednak, choć często skuteczne, 
tracą  stopniowo znaczenie. Nie są one bow iem  zdolne przełam ać zacofania 
gospodarczego tych terenów , przyspieszając n a rastan ie  sił rew olucyjnych 
i postępow ych w 'krajach zacofanych.
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Jako  klasyczny p rzyk ład  rezu lta tów  po lityk i neokolonialnej służyć mogą 
Indie, na jbardzie j — po C hinach — zaludniony obszar św iata. T en  ponad 
pół m iliarda ludności liczący k ra j, po 22 la tach  niepodległości żyje dziś 
p raw ie  w  'takiej sam ej nędzy jak  pod w ładzą kolonialną. Mimo ogrom nej po­
mocy gospodarczej (ponad 15 m ld doi.) dochód na jednego m ieszkańca w zra ­
s ta ł w  tym  czasie zaledw ie o l,l°/i> rocznie, co oznacza, że przy obecnych w a­
run k ach  rozw oju, gdy dochód na jednego m ieszkańca w ynosi tam  zaledwie 
90 doi. rocznie, m usiałoby upłynąć w iele lat, by w aru n k i życia ludności Indii 
s ta ły  siię p rzynajm nie j znośne 4.

4. POZIOM ROZWOJU GOSPODARCZEGO A POŁOŻENIE MATERIALNE MAS
PRACUJĄCYCH

System atyczne obniżanie się pozycji polityczno-m ocarstw ow ej E uropy za­
chodniej w  świecie — w rezultacie  działania p raw a nierów nom iernego roz­
w o ju  — nie zm ienia oczywiście fak tu , że rozwój gospodarczy ma ch arak te r 
kum ulatyw ny , w zw iązku z czym w  ostatn ich  dziesięcioleciach nastąp ił tam  
znaczny w zrost osiągniętego poziom u rozw oju ekonomicznego, w yrażający  się 
w zw iększeniu dochodu n a  jednego m ieszkańca. P rzy  tym  rozwój przem ysło­
w y  w  k ra jach  Europy zachodniej trw a  już od stu  do dw ustu  lat, ostateczna 
sum a tego kum ulatyw nego procesu m usi być w ięc znaczna, choć w ystępują  
tak że  różnice bardzo duże, dokum entu jące działanie praw a nierów nom iernego 
rozw oju  rów nież i na te j  płaszczyźnie. W 1966 r. dochód społeczny na jed ­
nego m ieszkańca np. w ynosił — w edług obliczeń B anku Światowego:

Szw ecja 2 270 doi.
Szw ajcaria 2 250
Franc ja 1 730
NRF 1 700
Anglia 1 620
W łochy 1 030
H iszpania 640
P ortugalia 380
T urcja 280

S ta ły  w zrost dochodu na jednego m ieszkańca w  w ielu k ra jach  Europy za­
chodniej nie oznacza oczywiście, że w szystkie klasy społeczne uczestniczyły 
w  ty m  przyroście w  rów nym  stopniu. N arasta jąca  koncen trac ja  — n a jb a r­
dziej podkreślania przez Lenina cecha im perializm u — ściśle w iązała się 
z n iep roporc jonalnym  w zrostem  zysków  m onopolistycznych. P łace klasy 
robotniczej zw iększały się n ie  ty lko  w olniej od zysków m onopolistycznych, 
ale  z reg u ły  były też niższe niż w zrost w ydajności pracy. Ponadto  część tych 
wyższych dochodów m iała ch arak te r ty lko nom inalny i zm niejszała się w  w y­
n iku  n ieprzerw anej in flacy jnej podw yżki cen.

4 G. M y n d a l ,  Asians Drama: A n  Inąuire Into the Poverty of Nations. Naw 
York 1968.
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W Niemczech zachodnich np. 2 380 przedsiębiorstw  i w łaścicieli kap ita łu  
uzyskiw ało w  1965 r. przeciętny  dochód m iesięczny w  wysokości 190 000 m a­
rek. W ty m  sam ym  roku  dochody 1/3 w szystkich  pracow ników  najem nych  
nie przekraczały  500 m arek  miesięcznie. Sytuację m ateria lną  mas pracujących 
w  k ra jach  EWG obrazuje  tab e la  I.

T A B E L A  I

Place w krajach EWG 1958 
(1958=100)

-1965

Kraj Wydajność
pracy3

Płace nominal­
ne (place na go- 
dzinę brutto)

Ceny dóbr 
użytkowych

Płace realne (różnica 
plac i cen dóbr użytko­

wych)

Niemcy zachodnie 168 181 118 153
Francja b 141 163 132 123
Wiochy 155 175 124 141
Holandia 164 173 126 137
Belgia 137 134 111 121

a produkcja na roboczo-godzinę, w Holandii na jednego zatrudnionego 
b 1958 - 1964
Według „AUgemeines Statistisches Bulletin” (Statistisches Amt der Europiiischen Gemeinschaften) nr 4/1966, 

Brussel.

Oficjalne dane statystyczne w ykazują  z jednej strony kurczenie się płac 
realnych  w  w y n ik u  w zrostu  cen dóbr użytkow ych, z d rug iej zaś — dyspro­
porcje m iędzy podnoszeniem  się w ydajności p racy  a w zrostem  płac realnych . 
Oznacza to, że w  om aw ianym  okresie nastąp ił znaczny spadek  udziału  p ra ­
cujących w  w ytw orzonym  produkcie społecznym . N om inalne podw yżki płac, 
uzyskane w  rezultacie ciężkiej n ie raz  w alk i s tra jk o w ej w strząsa jącej gospo­
darką  państw  kapitalistycznych, w brew  optym istycznym  teoriom  o „państw ie 
dobroby tu” czy „pokoju społecznym ”, zm niejszał in flacy jn y  w zrost c e n 5. 
W la tach  1958 - 1965 s tra ty  te  w yniosły w e F ran c ji ok. 50°/o w zrostu  płac n o ­
m inalnych, w e Włoszech, H olandii i Belgii ok. 1/3, a w  NRF ponad  20%>. 
P rzyrost realnych  płac w ynosił — w  stosunku do w zrostu  w ydajności p racy
— 78l)/o w  NRF, w e W łoszech 74%>, H olandii 58°/°, Belgii 57% i w e F ran c ji 
56%>.

5. WPŁYW KAPITALIZMU MONOPOLISTYCZNO-PAŃSTWOWEGO NA 
POZYCJĘ SPOŁECZNĄ MAS PRACUJĄCYCH I STOSUNKI Z KRAJAMI

SOCJALISTYCZNYMI

Współczesne metody monopolistycznego wyzysku przybierają głębsze i bar­
dziej jakościowe — a przez to i trudniej wym ierne formy. Dotyczy to zwła-

5 S. Z a w a d z k i ,  Państwo dobrobytu. W arszawa 1964.
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szcza zjaw iska tzw. m anipulow ania m asam i społecznym i w  tak im  k ierunku , 
by coraz pew niej i dokładniej dostosować ich potrzeby do wym ogów m aksy­
m alizacji zysków (rentowności) i potrzeb w ielkich  monopoli. M anipulow anie 
to rozw inęło się w  przem ysłow ych państw ach  kapitalistycznych w  odrębną 
gałąź gospodarczą, W k tó re j rek lam a i środki m asowego p rzekazu  odgryw ają 
głów ną rolę. W w yn iku  ich nieprzerw anego działania, szczególnie rad ia  i te ­
lew izji, konsum ent postępuje zgodnie z oczekiw aniam i i celam i w ielk ich  mo­
nopoli, będąc przekonyw any, że realizu je  w łasne życzenia. Bez tego m echaniz­
m u kapita listyczny  system  przem ysłow y nie może już dziś istnieć, albow iem  
nie m iałby  zapew nionego zbytu  dla tow arów  coraz bardziej m asowej p roduk­
cji. K ażdy b łędny szacunek popytu, przy ogrom nych inw estycjach , jakich 
w ym aga w spółczesny postęp techniczny, zw ielokrotnia groźbę s t r a t e.

Postęp technik i i tow arzyszący m u w zrost w ielkości przedsiębiorstw  n as ta ­
w ionych na m asową produkcję  i  rozciągający proces p rodukcy jny  w  czasie 
nie da je  się już pogodzić z w olnorynkow ym  przepływ em  i odpływ em  popytu. 
Sprzeczność m iędzy społecznym  charak terem  w ytw órczości a p ryw atną  w łas­
nością środków  produkcji s ta je  się coraz ostrzejsza, znajdując specyficzny 
w yraz  w  próbach „p lanow ania” gospodarczego, będącego w  istocie rzeczy — 
jak  w idzieliśm y — w ykorzystyw aniem  siły  monopoli dla m anipulow ania spo­
łeczeństw a w  celu realizacji m aksym alnych zysków. Do urzeczyw istnienia 
tychże celów monopoli w  coraz w iększym  stopniu  w łącza się  także państw o 
burżuazyjne. Proces ten  znajdu je  w yraz w e w zrasta jącym  interw encjonizm ie 
państw ow ym . P o tw ierdził on w  pełn i poglądy Lenina na  ro lę  państw a w  okre­
sie im perializm u, sform ułow ane przede w szystkim  w  pracy  pt. Państw o a re­
w olucja  7. L enin  rozb ija  w  niej teo rię  o ponadklasow ym  charak terze  państw a 
burżuazyjnego i dem okracji burżuazyjnej. W ykazuje obiektyw ną konieczność 
w spółdziałania monopoli i państw a, co n ieuchronnie prow adzi do pow staw ania 
kap ita lizm u państw ow o-m onopolistycznego. N iebezpieczeństw o tych procesów 
tkw i głów nie w  tym , że w zrost in terw encjonizm u gospodarczego w spółczesne­
go państw a burżuazyjnego w iąże się ze w zrostem  w ydatków  zbrojeniow ych 8. 
Zam ów ienia zbrojeniow e nie ty lko  stw arzają  i s tab ilizu ją  popyt na p roduk ty  
w y tw arzane  przez w ielk ie  monopole, ale stanow ią pow ażne źródło finanso­
w ania postępu  technicznego, a  zatem  i postępu gospodarczego w  ogóle. By

0 Jiak trudno  jest już dziś inlie dostrzegać ,tyrah tendencji (rozwoju 'Współczesnej 
gospodarki kapitalistycznej, świadczy p raca  lamarytkańslkiego ekonom isty J. K. G a 1- 
b r a i t h a  Nowe społeczeństwo przem ysłowe, k tó ra  sta ła  się światowym bests-elerem. 
A utor stw ierdza w  n ie j: „W produkcji to ic ja tyw a miie wychodzi od faróla-klianta, 
k tóry  przez swe zachowanie rynkow e 'i mechanizm  produkcyjny u jaw nia siwą wolę, 
lecz od wiielkiah przedsiębiorstw  przemysłowych, k tó re  .rynki, jalkim rzekomo służą, 
kontro lu ją i  ponadto s ta ra ją  się kształtow ać życzenia k upna  odpowiednio do swych 
możliwości -produkcyjnych” (J. K. G ia l-b ra d ith , Die moderne Industriegesellschaft 
Ziiiriich 1968, s. 39).

7 W. I. L e n i n ,  Dzieła, t. 25. W arszawa 1951.
8 Patrz  L. U r b a - n ,  K apitalizm  a rozbrojenie. W arszawa 1967.
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uspraw iedliw ić fak t organicznego pow iązania w spółczesnego system u k ap ita ­
listycznego z p rodukcją  zbrojeniow ą, tw orzy się sta le  pozory zagrożenia bez­
pieczeństw a narodowego. W ym aga to znów odpowiedniego ukształtow ania  
opinii publicznej p rzy  pomocy środków  masowego przekazu, by ta k i m echa­
nizm działania akceptow ała. Tym  m anipulow aniem  opinii publicznej m ożna 
też w  pew nym  przynajm nie j stopniu  w ytłum aczyć ak tyw izację propagandy 
antykom unistycznej, rozw ijanej po II w ojnie św iatow ej w  USA i k ra jach  
Europy zachodniej, zwłaszcza w  okresie „zim nej w o jn y ”. Je j rezultaty  w  sfe­
rze gospodarczej w yraziły  się przede w szystkim  w  zam rożeniu stosunków  
gospodarczych m iędzy — jak  to się  przyjęło  określać — W schodem  a Zacho­
dem. H andel zagraniczny k ra jów  socjalistycznych z Zachodem  spadł w  1953 r.
—  W k tórym  po lityka  „zim nej w o jny” osiągnęła swój szczyt — do 1/4 stanu  
przedw ojennego, choć poziom rozw oju gospodarczego tak  na Zachodzie, jak  
i na W schodzie uzasadniałby znaczne jego przekroczenie. Dopiero oczywista 
nieskuteczność po lityk i em barga zaczęła budzić w ątpliw ości co do je j celo­
wości, zwłaszcza że w  drugiej połowie la t  pięćdziesiątych zaznaczył się  spa­
dek nadzw yczaj pom yślnej kon iunk tu ry  pow ojennej, prow adząc w  'konse­
kw encji do racjonalniejszych ocen w ym iany  ekonom icznej z k ra jam i socjali­
stycznymi 9.

C h arak te r d ługo trw ałej k o n iu n k tu ry  pow ojennej, na k tó rą  sk ładały  się 
tak ie  czynniki, jak : a) pow ojenna odbudow a, b) w pływ  tzw. odłożonego popy tu  
na rynek, c) odnaw ianie kap ita łu  w  w ie lu  zaniedbanych w  okresie  w ojennym  
gałęziach gospodarczych d) coraz w iększe i kosztow niejsze zbrojenia, e) po­
stępująca liberalizacja  hand lu  i szersza kooperacja na odcinku w alutow ym  
f) postęp techniczny i zw iązana z n im  podaż na ry n k u  now ych produktów  
(telewizory, p ralk i, tranzysto ry  i in.) itp ., był w  większości przypadków  in ­
cydentalny. Ożywiona k o n iu n k tu ra  w ynikała  w dużym  stopniu  ze specyfiki 
okresu pow ojennego, co powodowało, że im w ięcej czasu upłynęło od zakoń­
czenia w ojny, ty m  bardziej ro la  tych  elem entów  ulegała zm niejszeniu. Tę 
s tra tę  rekom pensow ał w praw dzie w  pew nym  stopniu  w zrost znaczenia in ­
nych czynników  pobudzania kon iunk tu ry  (np. postęp techniczny), jednak 
fak t w yczerpyw ania się nadzw yczajnych, pow ojennych bodźców odczuwano 
coraz bardziej. W yraźnie u jaw niło  się to od początku la t sześćdziesiątych, gdy 
poszczególne k ra je  zaczęły w chodzić w  fazę stagnacji gospodarczej. Zrozu­
m iałe też, że w raz  ze stygnięciem  k o n iunk tu ry  w  k ra jach  kapitalistycznych 
m usiało w zrastać  zainteresow anie chłonnym i i o dużej perspek tyw ie rynkam i 
państw  socjalistycznych. Do ty ch  p rzem ian  w  sferze ekonom icznej dostosowy­
w ała się także atm osfera polityczna. M iejsce „zim nej w o jny” zaczęła zajm o­
wać polityka koegzystencji. Dla krajów  im perialistycznych Zachodu, nie 
chcących pogodzić się  z tym i nowym i tendencjam i p rzyb ra ła  ona jednak  for-

9 Por. Z. N o w a k ,  Ekonomiczne i polityczne przesłanki handlu m iędzy W scho­
dem a Zachodem. „Przegląd Zachodni”, n r  6/1966.
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m ę „selek tyw nej koegzystencji”, obliczonej na rozluźnianie koncesjam i go­
spodarczym i spoistości państw  socjalistycznych I0.

Pogłęb iający  się proces m anipulow ania społeczeństw am i zachodnim i p ro ­
w adzi do pom ieszania celów i  środków  gospodarow ania społecznego, do pa­
now ania w ytw orów  nad  człowiekiem . K onform izm  życia w e w spółczesnym  
kapitalizm ie zm usza człow ieka do robienia tego, co czynią inni, niezależnie 
od jego rzeczyw istych potrzeb w ew nętrznych. Pow oduje to, że ludzie, podda­
w an i n iep rzerw anem u działan iu  rek lam y, coraz m niej żyją potrzebam i w łas­
nym i, ale tw orzonym i przez siły  gospodarcze, polityczne i ku ltu ra lne , których 
zadaniem  jest kształtow anie opinii i zachow ania społecznego. K ażą one jedno­
stce zachow yw ać się  tak , jakby  zaopatrzenie w  to w ary  było m iarą  sukcesów 
ludzkości, choć każdy system  m oralny  zaw ahałby się przy jąć to za swą de­
w izę n . P ropaganda ta  s ta ra  się przy  tym  w szelkim i sposobam i u trw alać  
przekonanie, iż działanie tego m echanizm u jest w olnością. M it ten  opiera się 
z regu ły  na schem acie: w olna przedsiębiorczość — „w olny ry n ek ” — „wol-

10 A oto taką rekom endację dla ekonomicznej polityki wschodniej EWG sform u­
łował zmiany am erykańskich politolog Z. B rzeziński:

„Wspólny Rynek może stać się pełnym  dynam iki pojazdem  atrakcyjności dla 
Euinapy wschodniej i ew entualnie Rosji, lecz w  kró tk im  dkresie ceaisu istn ieje 
niebezpieczeństwo, że aktualnie apciwoduje on intensyfikację politycznej i eko­
nomicznej in tegracji części św fata komunistycznego. U trudnienia handlu  ze 
Wschodem wepchnęły w łaśnie n iek tóre iz państw  Europy wschodniej w  większą 
izaieżmość ekonomiczną od Związku Radzieckiego. Jest w ażnym  iz itych względów 
rozw ażanie sposobów, jalkimi zjednoczona ekonomicznie i  coraz silniejsza Europa 
mogłaby ew entualnie wyciągnąć rękę do kooperacji iz państw am i zjednoczonymi 
w  RWPG. Na bazie europejskiej oparta  nowia w ersja  pianiu M arshalla mogłaby 
być rozw ażana jako 'krok w  kierunku  zjednoczenia całej Europy. Tą drog-ą 
Europa wschodnia jalko jedność, obecnie bardziej uprzem ysłowiona i coraz b a r­
dziej zintegrow ana w  RWPG, mogłaby być zachęcona do w łączenia się krok po 
kroku do ogólnoeuropejskiego rozw oju ekonomicznego, w pierw  w  form ie luźniej­
szej, następnie coraz bardziej w iążącej”.

(Z. B r z e z i ń s k i ,  Treat and O pportunity in the Com m unist Schizm . „Foreign 
Affiairs” n r  3/1963, ss. 521 - 522. W 'tym duchu u jm u je  także izadania EWG b. p rze­
wodniczący Komisji EWG W. Hallsteiin — znany skądinąd iz doktryny izolacji 
międzynarodowej NRD:

„Udowodniliśmy i  m usim y udowodnić, że razem  możemy kontrolować swe 
przeznaczenie i  budować lepszy, szczęśliwszy ii spraw iedliw szy świat, w  którym  
przez siłę (sic — ZN), a  nie przez słabość, będzie możliwe zastąpić tzrw. .po­
kojow ą koegzystencję’ trw ałym  i  praw dziw ym  pokojem ” (W. Hallstein, United 

Europę Challenge and Opportunity. Cambridge, M assachusetts 1962, s. 9il).
11 Sugestyw nie obrazuje ten  stan irzeczy szw ajcarski ekonom ista E. Bohler. 

Stwierdziwszy istn ienie podstawowej sprzeczności między racjonalnością produkcji 
a irracjonainośoią konsum pcji, ilu stru je  zjawisko to n a  ,przykładzie przedsiębiorcy, 
który w  swym  zakładzie gospodaruje z sekundnikiem  i centowym  rachunkiem , 
a  równocześnie w ydaje tysiące franków  n a  konsum pcję prestiżową.

„W konsekwencji prowadzi do tego” — konkluduje autor —, „że rozbudzanie 
potrzeb stało  się ważniejsze, 'niż ich zaspokajanie” (E. B ó h l e r ,  Der M ythus 

in  W irtschaft und W issenschaft. Preiburg 1965, ss. 152- 154.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1970 Instytut Zachodni



Leninowska charakterystyka im perializm u 21

ne n arody” i stanow ić ma jakoby przeciw staw ienie dla socjalistycznego sy ­
stem u gospodarow ania 12. Je s t to w ięc nie ty lko postulow anie ty p u  wolności, 
nie uznającego n aw et niezbędnej kontro li i przeciw w agi, nadającej autonom ii 
jednostk i wyższą w artość społeczną, ale zarazem  postulow anie system u go­
spodarczego, którego każdy bardziej rozw inięty  etap kapita lizm u jest coraz 
w yraźniejszym  zaprzeczeniem . R ynek, działalność gospodarcza i całe społe­
czeństwo są bowiem  coraz skuteczniej poddaw ane p rzez p raw a kapita lizm u 
dyk tatow i m onopolistycznem u, w idzącem u ty lko  jeden  cel, m ianow icie m ak­
sym alizację sw ych zysków. Jest też rzeczą zrozum iałą, że obok tradycy jne j 
w alk i k lasy  robotniczej po jaw iły  się jej nowe form y — niepokoje i akcje 
p ro testacy jne in te lek tualistów  oraz studentów .

6. LENINIZM A INTEGRACJA EUROPEJSKA

W obliczu skutków  działania praw a nierów nom iernego rozw oju kap ita liz­
m u w spółczesne p ań s tw a  E uropy zachodniej — a p rzy n a jm n ie j te  z nich, 
k tóre nie chcą rezygnow ać z m ocarstw ow ej pozycji w  E uropie i św iecie — 
stanęły  w  obliczu jeszcze jednego problem u, sprow adzającego się do kw estii, 
w jak i sposób zaham ow ać n ieustanny  proces obniżania się ic h  rang i w  św ie­
cie. Poniew aż pozycja m ocarstw ow a jest — ogólnie biorąc — funkcją  stop­
nia rozw oju gospodarczego i globalnej p rodukcji, w  ty ch  dwóch kierunkach 
zwrócone zostały w y siłk i tych  państw . U jęte one zostały w  szeroki i am bitny  
Plan scalan ia Europy zachodniej. Dążność do in teg rac ji jest jednym  z n a j­
bardziej charak terystycznych  znam ion pow ojennego rozw oju te j części kon­
tynen tu . O m aw iane w ysiłk i podejm ow ano na w ie lu  różnych płaszczyznach 
i w w ielu form ach ł3. Ten proces in teg racy jny  opiera się na dwóch głów nych 
nurtach, w yraźn ie  podkreślonych i odróżnionych w  pracach Lenina. P ierw szy
— to coraz silniejsze dążenie do in ternacjonalizacji życia gospodarczego, 
nauki, techn ik i itp., jako rezu lta t rozw oju sił w ytw órczych działającego na 
rzecz coraz w iększego m iędzynarodow ego podziału pracy. Znaczenie tych 
elem entów  in teg racji jest n iew ątp liw ie duże, przyspieszają one bow iem  ła ­
m anie m iędzynarodow ych b a rie r ekonom icznych, sp rzy ja ją  m iędzynarodow ej 
koncentracji produkcji, podnoszą na w yższy stopień proces uspołecznienia p ro ­
dukcji. W rezultacie n astęp u je  coraz w iększa specjalizacja i m iędzynarodo­
wa kooperacja oraz rozszerzanie się zakresu  hand lu  m iędzynarodow ego. Z ja­
w iska te  określa  się n ieraz jako obiektyw ny proces in tegracji. D rugi n u rt 
polega na koncepcjach politycznych w ykorzystan ia  tych ten d en c ji rozw ojo­
w ych poprzez stw orzenie bloków  ekonom icznych, m ilitarnych , politycznych 
ltp. Tym  aspektom  in teg rac ji pośw ięcił L enin  specjalną p racę pt. O haśle

12 Zdaje się, że proces bsiztałtowainiia się tej m itologii zapoczątkowała w ydana 
bezpośrednio po 'zakończeniu II w ojny światowej p raca  F. A. H a y e k a ,  The Road 
to Serfdom  (Abrodged Edition). London 1946.

13 Paitmz Z. N o w a k ,  Koncepcja integracji Europy zachodniej. Poznań 1965.
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TABELA II

Wskaźniki wzrostu produktu społecznego i produkcji przemysłowej w latach 1950 —1958 i 1958 —1966 
w krajach EWG, EFTA, USA i krajach socjalistycznych Europy wschodniej

1950- 1958 1958--1966
(1950 = 100) 1958 = 100)

prod. spoi. prod. przem. prod. społ. prod. prz
1. EWG 192 164 150 158

Belgia 150 132 142 150
Francja 238 167 152 150
NRF 239 211 161 160
Wiochy 195 187 153 197
Holandia 192 152 149 173
Luksemburg 172 135 143 121

2. EFTA 176 127 146 161
Dania 150 119 149 185
Norwegia 175 138 144 161
Szwecja 187 123 143 163
Anglia 172 125 132 133
Szwajcaria 163 - 149 160
Austria 242 176 143 151
Portugalia 142 175 159 178

3. USA 151 121 145 167
4. KRAJE

SOCJALISTYCZNE 203 253 167 247
Bułgaria 217 291 200 280
Czechosłowacja 180 228 129 173
NRD 214 241 141 169
Węgry 159 232 152 188
Polska 192 278 165 197
Rumunia 213 248 210 277
ZSRR 229 — 171 200

Ź ró d ło :  Statistical Yearbook, różne roczniki; Rocznik Statystyczny GUS — różne roczniki; „M onlhly Bulletin 
o f Statisties” — różne zeszyty.

Stanów  Zjednoczonych Europy  14, napisaną w  1915 r. Sform ułow ał w  niej zna­
ne i często cytow ane zdanie: „S tany Zjednoczone Europy są w  u stro ju  kapi­
talistycznym  albo niem ożliw e do urzeczyw istnienia, albo reak cy jn e”. Są one 
bowiem — kontynuow ał L enin  —• w  kapitalizm ie rów noznaczne z porozum ie­
n iem  jak  zgładzić socjalizm  w  Europie oraz jak  w spólnie bronić zagrabionych 
kolonii. To ujęcie n ie  strac iło  sw ej aktualności p rzy ocenie w spółczesnych 
koncepcji i  o rganizacji in teg racy jnych  Europy zachodniej. In ternacjonaliza­
cja procesów  gospodarczych stanow i bowiem  tylko podłoże dla tw orzenia 
bloków gospodarczo^politycznych i m ilitarnych , k tó ry ch  siła ma być w ykorzy­
styw ana przeciw  krajom  socjalistycznym . W spom niana już w yżej polityka

14 W. I. L e n i n ,  O haśle Stanów Zjednoczonych Europy. Dzieła, 1 21, W arszawa 
1950, ss. 763, 764.
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em barga może stanow ić p rzyk ład  tak ie j zorganizow anej działalności politycz­
nej. W ynik po lityk i „z pozycji siły” po tw ierdził w  odniesieniu do całego zes­
połu socjalistycznego ocenę Lenina swego czasu dotyczącą Zw iązku Radziec­
kiego, że nie m ożna tego k ra ju  w yelim inow ać z system ów  św iatow ych więzi 
gospodarczych drogą in terw encji i' blokady. Nie można bow iem  przezw ycię­
żyć związków łączących go z tą  gospodarką a  zrodzonych w  w yn iku  działania 
obiek tyw nych praw  rozw oju sił w ytw órczych oraz in ternacjonalizacji życia 
ekonomicznego. Podobnie i współcześnie m iejsce b lokady gospodarczej i prób 
d y k ta tu  politycznego zająć m usiała po lityka koegzystencji, resp ek tu jąca  dy­
nam icznie rozw ijającą się  gospodarkę obozu socjalistycznego, choć jeszcze nie 
rezygnująca z je j podw ażania. Ten ob iek tyw ny proces rozw oju pow oduje, 
że głów ne idee in teg racji Europy zachodniej, rozum ianej jako an tysocjali­
styczne narzędzie podstaw ow ego działania okazują się coraz bardziej ilu ­
zoryczne. Taką podstaw ow ą ideą zaznaczającą się  w praw dzie  z różną siłą 
w poszczególnych organizacjach in teg racy jnych  Europy zachodniej, na jsiln ie j 
jed n ak  w  w iodącej w in teg racy jnych  procesach E uropejsk iej W spólnocie Go­
spodarczej, jest m yśl stw orzenia — poprzez pow iązania gospodarcze — now ego 
tw oru  ekonom iczno-politycznego w  Europie zachodniej, k tó ry  łącząc pań­
stw a członkowskie e tapam i unii celnej, gospodarczej i politycznej zm ieniłby 
dotychczasow y uk ład  sił w  świecie na jego korzyść, szczególnie w  stosunku 
do ZSRR i innych krajów  socjalistycznych. U zyskanie n ad  tym i ostatn im i 
trw a łe j p rzew agi nie ty lko stw orzyłoby szansę d la im perialistycznej ekspansji 
n a  te  obszary, ale osłabiłoby siłę  narasta jących  ruchów  lew icow ych w  roz­
w ijających  się k ra jach  trzeciego św iata, w idzących w  socjalistycznym  roz­
w oju jedyną drogę w yjścia z im pasu zacofania, osłabiłoby także  postępowe 
siły  w rozw iniętych k ra jach  kapitalistycznych, k tó re  rów nież coraz w yraźniej 
naw iązują  do socjalistycznych idei porządku społecznego. Sukces tak ie j kon­
cepcji in teg racy jnej jest — najogólniej biorąc — zależny od dw óch czyn­
ników: 1) od tem pa realizacji jedności politycznej, a tym  sam ym  rzeczyw is­
te j zm iany uk ładu  sił politycznych na a ren ie  m iędzynarodow ej; 2) od tem pa 
w zrostu  gospodarczego decydującego o relacji g lobalnej p rodukcji m iędzy po­
szczególnym i państw am i czy ugrupow aniam i gospodarczo-politycznym i, a w ięc
o układzie sił ekonom icznych na a ren ie  m iędzynarodow ej. W odniesien iu  do 
pierw szej kw estii m ożna stw ierdzić, że unia polityczna — jakościowo znacznie 
przew yższająca tradycy jne  sojusze nie oparte na m ocnych fundam entach  eko­
nom icznych, a przez to  i mało trw ałe  — ma być dopiero rezu lta tem  realizacji 
unii celnej i un ii gospodarczej. Poniew aż w  prak tyce żadne z ugrupow ań 
zachodnioeuropejskich nie wyszło poza etap  un ii celnej, w zględnie stre fy  w ol­
nego handlu , odpow iedni do tego jest też dotychczasowy w pływ  na zm ianę 
uk ład u  sił politycznych. Ogólnie biorąc, m ożna w  dotychczasow ych p ro ­
cesach in teg racji politycznej E uropy zachodniej zauw ażyć sw oistą sprzecz­
ność m iędzy jej stroną teoretyczną a praktyczną, polegającą na tym , że in ­
teg rac ja  zachodnioeuropejska będąca z założeń teoretycznych procesem  m ię­
dzynarodow ym , w  sw ej p rak tyce  sprow adza się do decyzji i rozw iązań n a-
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rodow ych. E w identny  p rzyk ład  dla tych tendencji mogą stanow ić ta k  is to t­
ne dla p rzeb iegu  procesów in tegracy jnych  i ta k  ostro  się ostatnio u jaw n ia­
jące problem y w alutow e. W procesach tych  w iele w y siłku  i nak ładu  po­
święcono, aby w alu tom  krajów  E uropy zachodniej zapew nić sw obodną w y ­
m ienialność a przez to  nadać im  — zgodnie z w ym ogam i in teg rac ji — ch arak ­
te r  p ien iądza m iędzynarodow ego. P rzy  narasta jących  jednak  trudnościach  go­
spodarczych i innych, rozw iązania w alutow e p rzyb ie ra ją  ch arak te r rozw iązań 
państw ow o-m onopolistycznych, k tó re  n ie  liozą się z in teresam i, a n ieraz i za ­
sk ak u ją  innych partnerów . Czy sprzeczność ta  u legnie w  dalszych e tapach  za­
ta rc iu  — jak  na to liczą insp irato rzy  in teg racji zachodnioeuropejskiej — po­
każe czas. O dnośnie do drugiego problem u, dotyczącego ten d en c ji w  układzie 
sił ekonom icznych na aren ie  m iędzynarodow ej, to zilustrow aliśm y je w  tab e ­
li II obrazującej tem po w zrostu  dochodu społecznego i p rodukcji przem ysłow ej 
w  głów nych k ra jach  i ugrupow aniach  in teg racy jnych  porów nując je rów nież 
z socjalistycznym i państw am i E uropy w schodniej. Dochód społeczny jest bo­
w iem  syntetycznym  rezu lta tem  całej działalności gospodarczej, a rów nocześnie 
odzw ierciedla także w pływ  całokształtu  w arunków  gospodarow ania, a także 
ustrojow ych. Tempo w zrostu p rodukcji przem ysłow ej na tom iast ukazuje  
szybkość s tru k tu ra ln y ch  przem ian, k tó re  w yn ik a ją  z postępu industria lizac ji, 
a więc n ajbardzie j w iążą się z postępem  gospodarczym . Na podstaw ie liczb 
zaw artych  w  tabelach  sform ułow ać m ożna pew ne uogólnienia. T ak  w  za­
kresie rozw oju p roduk tu  społecznego, jak  i p rodukcji przem ysłow ej w  ca­
łym  rozw ażanym  okresie k ra je  socjalistyczne legitym ow ały  się znacznie w yż­
szą stopą w zrostu, niż rozw inięte państw a kapitalistyczne. Można wobec 
tego w ysnuć podstaw ow y z p u n k tu  naszych rozw ażań w niosek, że polityka 
in teg rac ji E uropy zachodniej, realizow ana czy to w form ie EWG czy E FTA, 
nie zdołała zapew nić E uropie zachodniej rozwoju, k tó ry  by zm ienił na je j 
korzyść uk ład  sił ekonom icznych w  stosunku  do krajów  socjalistycznych.

S konfrontow anie n a jb ard z ie j znam iennych cech w  sy tuacji gospodarczej 
E uropy zachodniej z leninow ską charak te ry s ty k ą  im perializm u pozwala na 
sform ułow anie dwóch podstaw ow ych uogólnień. Po p ierw sze — choć k ap ita ­
lizm  przeszedł w  X X  w. w ielką ew olucję, isto ta rozw oju im perialistycznego 
pozostała dotąd jeszcze niezm ieniona. Dążność do m aksym alizacji zysków i do 
rozszerzenia m ocarstw ow ej pozycji w  świecie są w  dalszym  ciągu w  cen trum  
tego rozw oju. Po drugie — sform ułow ane przez Lenina cechy charak terystycz­
ne im perializm u n ie  ty lko  n ie  strac iły  sw ej aktualności, ale w  w ielu  dzie- 
dziedzinach jeszcze ostrzej się uw ypukliły . W iele tendenc ji rozw ojow ych w y- 
polaryzow ało się, zm ieniły  się form y w  zw iązku z dynam icznym  rozw ojem  
sił w ytw órczych  ostatn ich  dziesiątków  lat. Dokonyw ało to  się jednak  w sferze 
działania kapita listycznych  p raw  rozw oju, a w ięc w  system ie opartym  na 
p ry w atn e j i coraz bardziej m onopolistycznej w łasności środków  produkcji.

7. ZAKOŃCZENIE
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